
N'°- 73-
G A Z E T A  LWOWSKA.

W  P i ą t e k  d n i a  1 0.  W r z e ś n i a  I g i  3 .

W iadomości kraiowe.
j. Za Lw oiua, —  C.  K.  R z ą d  k r a i o w y  Ga*  

w y d a ł  następuiące p is ma  okólne , 
°re w  a r z ę d o w ć m  tł ómaczeniu umieszcza*
J *■
, D o k ła d n o ś ć ,  z iaką przy zawieraniu i 

ich e2P*eczeo>u układów  małżeńskich , dla 
 ̂ ^ielkiey  wagi,  postąpić należy ,  w ym aga 

j ® Dlecznie, aby zezwolenie do praw stosow- 
* Osób w stan małżeński wstępujących , 

p J,ipełną pewnością udowodnione było .  
0p  Wieloletnich,  i do wstąpienia w ważne 

iazki zdolnych Osobach, osiągnie się ta 
J  lvtiość obecnością Ś w ia d k ó w  i wpisaniem 
i imion do Aletryki ś lubney;  przy Ma- 
 ̂ . etnich z a ś ,  a lbo  też D oro s ły ch ,  którzy 

ę^akichbądź przyczyn sami w żadne ważne 
U ° wiązki  wchodzić nie mcgią, r dla których 
Ze S §§• 4p ,  50 i 5 1  Koaexu Cywi lnego 
i eZlV°lcnie ich prawego O y c a ,  albo gd yb y  
do Przy  ży7 ci u nie zna ydowuł  się , lub też 
v, Ustępowania  niezdolny b y ł ,  oświadczenie 
^  fządnego Zastępcy i W ład zy sądowey do- 
sta^ « i  ślubu małżeńskiego potrzebnem 
ze 6 S1?» należy także zupełną pewność tego 
^ ^ o l e n i s '  od Zastępcy  i Władzy sądowey 
(]a j RS 0 i udowodnić,. W tym  tedy celo po- 
ce] 6 s.]? IJ3 mocy nay wyższego Dekretu Kan- 
p a lP *  na(lworney na dniu 1. Lipca 18175 za- 
J) e8° - do powszechaey  wiadomości,  a na 
^ s Cl, ° K n-vcł» st ‘, ran ‘e okołoi d;usz maiacych 
■Wan ot>rzadhu , wkład a się do zacbo-
łrv |d .0 , y ,c:tsle/szy obowiązek:  iż 1) Ze- 
ftuą- C? ’e PrHwegc? Oyca do wstąpienia w st-in 

Osoby roałoletniey, albo też doro 
aję' ’’ ,ecz z j akichkolwiek przy czy n przez 
ki *drriii ćłO' wchodzenia'  w ważne obowiązs 
W t ° I c e y ,  powinno bydź albo od pra- 

6.9' Oyca. w Raraii l  w obecności  dwóch

Ś w ia d k ó w  osobiście d a n e ,  w Księgę ślubów' 
wpi sa ne,  i własnoręcznym podpisem, a lbo 
też podpisem uproszonego do podpisu imie
nia P is ar za ,  które także przez św iadkó w  
podpisane bydź ma, stwierdzone; albo, gd y b y  
praw y  Oyciec obecny nie b y ł ,  Dokumentem 
zupełną moc prawną rnaiącym, przez prawego 
Oyca z świadkami  spisanym i należycie le
gal izowanym,  który w Aktach ślubnych scbo- 
wać  n ależy ,  udowodnione. 2) Przy  z a w a r 
ciu małżeństwa Osób małoletnich,  albo do 
wstąpienia w ważne obowiązki  przez się sa
mych niezdolnych, których p ra w y  Oyciec 
iuż nie ż y ie ,  albo do zastępowania nie i es t 
zdolny;  —  przy zawarciu małżeństwa przez 
małoletnich z nieprawego łoża zrodzonych,,  
albo obcych znał letnich, którzy potrzebnego 
zezwolenia przynieść nie mogą;,  potrzeba Do
kumentem od Wiad/y sądowey w y d a n y m ,  
w  którym dane zezwolenie Opiekuna lub 
Zastępcy,  i własne zezwolenie Władzy sądo- 
w ś y  dokładnie wyszczególnione bydź m a ,  
który to Dokument w Aktach ślubnych za
chować należy, prawne zezwolenie od wszel* 
hiey wątpliwości  zabezpieczyć. 3 )  Du chow
ni wszelkiego O b r z ą d k u  i wyznania ,, 
staranie około dusz m aią cy ,  są do czuwania 
na zabezpieczenie prawnego zezwolenia t ym  
sposobem obowiązani, ,  że oni ’ za każde u- 
chybienie tego Rozporządzenia ostrą karę w 
§. 78 Kodexu C y w i ln eg o,  onym za zaślubia
nie Osób,, bez żądania przynależy ty ch dow o
d ó w  zagrożoną,,  na siebie ściągną.. 4) Jedt 
Dokże oświadcza się w yr a źn ie ,  że zabezpie* 
ezeoie zezwoleń w Jj§. 49- —' .51- Kodex'u C y 
wilnego żądanych,  tey konsekwencyi za sO‘  
bą nie ciągnie , a b y  zaniedbane iakimbądr 
sposobem dopełnienie Przepisu tu wyszcze
gólnionego, nieważność Kontraktu małżeń
skiego sprawić mogło., jeżeli tylko nastąpio-
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ae  zezwolenie prawego O y c a ,  albo Zastępcy 
i  W ład zy s ą d o w e j ,  w inszych drogach p r a w  
nych udowodnione bydź może. W e L w o w ie  
dnia 30 , Lipca 1813 .

Z  W iednia dnia 3 1 .  Sierpnia. —c Gazeta 
tuteysza zawiera co następnie :

W  P ią t e k , d. 27. b. m. o godz. w pół 
do 1 otey,  przyięchała tu w naylepszern zdro ,viu 
J e y  Cesarzowicowska Wysok ość  Xiężna O U 
d e n b u r g s k a ,  a  d. 28- o godz. ętey wie* 
czorem Je y  Cesarzowicowska Wysokość Xięi= 
niczka W e i  m a r s k a ,  Małżonka Xięcia Wei
marskiego. Obie te Siostry N. Cesarza R o s- 
s y y s k i e g o ,  przyiął  licznie zgromadzony 
L u d  z oay większemi okrzykami  radości.

N. Cesarz R  o s s y  y  s k i, daiąc szczegół* 
n ieyszy  dowód swoiego ukonteutowania Hra
biemu S z t a k i e l b e r g o w i ,  akredytowanemu 
na no wo nadzwyczaynemu Posłowi  sw cieniu 
przy  Dworze Wiedeńskim, za czynione ważne 
usługi ,  raczył  go zaszczyeić orderem S. Ale- 
xandra  Newskiego,  ozdobionym suto brylarł* 
t a m i ,  i przyłączyć do tego l i s i ,  pisany w 
nay ła ska w szy ch wyrazach.

Według doniesień z P r  a g i  (umieszczonych 
w  Gazecie WiedeńskieyJ  wyiechał  N. Cesarz 
d. 20. Sierpnia po południu do P o s t e l b e r -  
g a ,  d. 23. z tamtąd do B r u x ,  a d. 27.  do 
T o p t i t z ,  dla zostawania ,w pobliskości po- 
suwaiącego się głównego w o yska ,  Cesarz 
R  o s s y  y  s k i  obeyrzzwszy  d, 19. Sierp, woy* 
sko pod T e i n i t z ,  wyiechał  z tamtąd do 
g łówney k w at ór y ;  równie też wyiechał  z 
P r a g i  d. 22. zrana K ró l  P r u s k i  z Króle- 
wicem Następcą.

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
Gazeta W i e d e ń s k a  pod d. 3 1 .  Sier* 

pnia zawiera co uastępuie:
„ W  skutku nadeszłych z P r a g i  urzędo

w yc h  rapportów , przeszły d. 23. Sierpnia 
'  i w s z y  i 2gi pułki huzarów Westfalskich, pod 

dowództwem Pułkownika  Hrabiego H a in
nie  rs  t e i n  i  Barona P e n  z, w okolicy R e i -  
c h e n b e r g a  do C. K.  Chorągw i ,  i 20stsły  
po zlustrowaniu ic h ,  że zwyczaiowemi woy-  
s k o w e m i  uroczystościami tymczasowo pod 
przysięgą w  służbę Nayiaśnieyszego Austry- 
atkiego Domu przyiętemi.“

„Wdzieraniu się nieprzyjaciela do C z e c h  
położono iuż tamę,(według nadeszłych rap* 
portów) przez bardzo przyzwoite woyskowe 
rozporządzenia Jenerała Majora Hrabiego 
N e i p p e r g a .  D z i e s i ą t y  korpus w oy s k a

I
pod .Tenef. V a n d a m m e ,  tworzący  pr3,r 
skrzydło ,posuoął  się b y ł  aż p o d R u m b u r g f
a  środek ( ó s m y  korpus woyska) pod Xię°iel’
P o n i a t o w s k i m ,  aż pod G a b e l .  W c\\ 
c h e n b e r g u  stało 5000 ludzi ,  złożony*^ 
częścią z Polakow z ó s m e g  o, częścią»z 
cuzów z d r u g i e g o  korpusu w o y s k a  t 
szałka V i c t o r ,  częścią też z  p u ł k ó w  We* 
falskich. T y l k o  przez rozliczne podiaz0. t 
czynione w tyle wóyska nieprzyjacielski®?0̂' 
tudzież przez nieustanne niepokoienie g° 
dzień i w nocy .  & nakonieę przez utworze
nie pospolitego rusgeniat z poczciwych miesZ 
kańców gó r .  i przez długie liniie 0gnjov 
na grzbietaćh gór ,  udało się Jen. HrabiefI1̂  
N e i p p e r g  mierzyć się z przemagaiący 
wielce liczibą nieprzyjacielem. — B o h a t e r  
odwaga i patryotyzm mieszkańców g ° r 
owey okol icy ,  nie mogą bydź dosyć Sty 
chwalonemi. —  Na wezwanie rzeczonego J e° 
r a ł a ,  nadbiegli mieszkance z orężem, • 0 . 
rowal i  się dobrowolnie napaśdź wsp°1BI 
z woyskiem liniiowćm w nocy z dnia 33*
24. Sierpnia na nieprzyjacielski obóz P® 
R  e i ch  en b e r  g i  em  , i uwolnić to m’aS 
od niesłychanych g w a ł t ó w , iakich się d°P'i ' 
ścił  Warszawski  korpus woy sk a  pod Xi?cie 
P o n i a t o w s k i m ,  który krótki  czas t®1®, 
przechodząc przez C z e c h y ,  M o r a f f ? .  _ 
S z l ą s k , "doznał gościnnego i przyiacielsk1®' 
go przyjęcia. —  Odwrót  nieprzyjaciela,  k( ' 
r y  d. 25. nastąpił ,  b y ł  po naywiększćy  ct$s.c\ 
dziełem natężeń i współdziałania tych &,e 
śniaków,  między którymi  się iednakże mi®sZ* 
kańcy  K l e i n - S k a l i t z  szczególnley p°P}s^  
li. —  Dnia  24go lub 25go, miało nastąpi1-' 
B ó m i s c h - N e u s z t a d l  niedaleko ‘
l a o d u  połączenie się Jenerała - Majora R r ' 
biepo N e i p p e r g a  z Ros syysk im  korp°se 
w o y s k a  Hrabiego P a h l e n .  Przednia stra_ 
iuż tam b y ł a  nadciągnęła.  ~  Przez to, tu 
dzież przez postępy głównego woyska,  W° F ‘ 
bydź granice Czeskie od podobnych napad0 
na przyszłość zabezpieczonemi,“

P i e r w s z y  n a  d ’z w  y  c z a V f  
D o d a t e k  do Gazety W i e  d e ń s  M ® * 
pod d. 2. Września, zawiera co następu*6'

,, Według nadeszłych u r z ę d o w n i e P 
przedniczych wiadomości ,  od C. K- VVoys^  
głównego w C z e c h a ć h ,  zaszły od cza-te 
rozpoczęcia w y p r a w y  woienney zna*0 
w o y s k o w e  zdarzenia. —  Po u s k u t e c z n i ®  

połączenia się Ces. R o s s y y s k i e g o  i ^



^ r u s k i e g o  woyska i C .  X.  głównem w o j 
skiem na prawy m brzegu iS 1 b y ,  i po o- 
}1ągnienia tego przekonania, że Ges.arz Frao 
f uzów obrócił  się ze swoia główna siłą 
ku S z l ą s k o w i ,  wkroczyło całe połączone 
' ?oy$ko z Czech do S a x o n i i ,  aby przez 
zagrożenie związkowych nieprzyjacielskich 
Cidi, przymtisić Cesarza do nadania naywięk- 
szey części zb roj nyc h sił  iego przeciwnego 
planom iego kieró-nku ku lewemu brzegowi 
® l b y 5 j obronienia przez to R o s s y y s k o  = 
P r u s k i e g o  i posuwającego się zb łarchi iów 
S z l ą s  k i e g o  woyska  od przemagaiąęey siły.

Wkroczenie do S a x o n i i  odbyło się cztes 
rema kolumnami,  z których naypiefwsza le= 
w_s gościńcem K o r a r a o t a u s k i m ,  a nay- 
Pierwsza prawa gościńcem P i r n a y s k i m  na 
przód się posunęła.  T a  to cłruga Rossy.yska 
kolumna pod rozkazami Jenerała ia^dy Hra
biego W i 1 1  g e n s t e i n a , op an ow ała  d. 2 1 .  
^erpnia z rzadką walecznością i godnym 
P°diemczęgo ducha Dowodzcy  swoiego spo
sobem, oszańcowany pod P i r n ą  obóz.  Re- 
®zia kolumn przezwyciężyła wszelkie trudno- 
ScG na iakie w spadzistych górach podczas 
wykraczania swoiego krok za krokiem natrać 
bała. W yt rwa ła  odwaga wo ysk a,  postawi ła 
dowodzącego Jenerała wstanie skupić się d,
25. wpobl iskości  D r e z n a  prędkiem w pra- 
Ab\ poruszeniem. — Dnia 2Ógo zrana zaięło 
^ f  ysko stano wisko. przed tern miastem, Te= 

dDia przedsięwzięto mocne rozpoznawać 
1118 W zamiarze^ przekonania się o sile nie- 
P ^y ia c ie l a  w D r e ź n i e  i o rozciągłości 
j o d k ó w  iego obrony.  Wszyscy  żołnierze o- 
, azalj przy tey sposobności .wysokiego,  o. 
^.ywiaiącego ich ducha. Kilka szańców zdo- 
^ to szturmem, zagwożdzono znayduiące się 

0|ch d zia ła ,  i wyparowano ze wszystkich 
P a k t ó w  nieprzyjaciela.  Z wyznania jeńców 

“ wiedzieliśmy s ię ,  że Cesarz Francuzów 
dka godzin przed tern przy b y ł  spiesznym 

PQchodem do D r e z n a  z częścią w o ysk a  
^oiego, które posunęło się b y ło  na przód 

s.a & z 1 ą s k o w i. Wyznanie potwierdziło 
l5 bardzo prędko wypadnieniem znakomi- 

s-.cb kolumn, między któremi znayrłowało 
Hę ^ ’^ka kolumn gwardyi ,  a ś łore uszykowa-  
U w bt ieście/na obie [skrzydła w ty m wyraź- 
Cjem ru?zyły zamiarze, aby  ie obeyśdź.  VVy- 
dzN te zosta ły  wszędzie z naywiększą 
ParŁ n° ;’ c' ‘i odpartemi , a nieprzyjaciela w y . 
do 0tVan°  z uadzwyczsynie znakomitą slratą 
Stgle§° okopów,> Woytk# .zaięło znowu to 
łan 'nv ' s^° .  z którego wy**ło zrana do dzia. 

la w tym dniu, —  Zrana d. 27. ,  starał

się nieprzyiaciel  wypaśdź częściami t D r ć -  
r  11 a ; uderzył ón na środek z wielką natar
czywością,  i wspierał  to przedsięwzięcie na<= 
tężoncmi demonstracyami przeciw lewemu 
skrzydłu.  Uderzenia iego b y ły  iednakże bez- 
kutecznemi, a dzień przeminął wśród padc= 
bnych nadaremnych usiłowań. G łów ny  z a 
miar  przedsięwzięcia woyska  połączonego 
b y ł  dopiętym. Przez zaczepną demonstracyę 
odwrócono od sprzymierzonych, lecz oddzie
lonych korpusów woyska,  niebezpieczeństwo 
olegnienia poiedyńczo przemocy. Odważenie 
się na przy puszczenie istotnego ataku do 
D r e z n a  po wniyściu tamże naywiększey  
części Francuzkiegó w o y s k a ,  byłoby więcey 
lak płonnem przedsięwzięciem; dłuższy p o
byt w nieżyżnych okolicach E . r ę g e b i r g u ,  
Wystawi łby  był  w oy sko  na nieuchronny nie= 
dostatek naypotrzebnieyszych potrzeb do ż y 
cia , —  Naczelny D o w o J z c a  postanowił  zatem 
zaprowadzić znowu woysko w granice C z e 
s k i e .  Poruszenie to zaczęło się wieczorem 
d. 27. w obliczu nieprzyjaciela,  i ciągnęło się 
daley  d. 28. zrana ze wszelką spokoynością.  
Zrana d. 29. ruszyła znakomita nieprzyjaciel
ska kolumna gościńcem z Z e h i s t  do P e t e r  Ss 
w a l  d u ,  gdzie rozpoczęła się potyczka
korpusem pod sprawą Jenerała Hrabies
g °  ' O ę s t e r m a n a ,  która w rocznikach w oy -  
skowych do znakomitych potyczek należy.  
Korpus O s t e r m a n a ,  z mniey iak 8000 lu= 
dzi , po naywiększćy części z Ces. Rossyy- 
skich gwardyi  złożony, bronił gościńca krok 
za krokiem przez dzień cały.  Wkrótce d o
wiedziano się, że posuwaiący się na przód 

się blisko zą o .c o o  lUs
ych rpod sp raw ą Jenera}A

V a u d a na m e. Po bezprzykładne g 
prawie bronieniu gwardyi  R o s s y  y s k i e y ,  
się, przymuszoną by ła  do ustępu tak prze- 
magaiąca nieprzyjaciela siła. Noc p o ło ży ła  
koniec tey nader chwalebney dla Ces. Ros= 
syyskiego oręża potyczcę, Nieprzyiaciel  d o 
stał się w stanowisku pod K u i m .  F e ld 
marszałek Xiążę S c h w a r z e n b e r g  u ło ż y ł  
rozporządzenie ataku aa dzień następujący, 
którego skutków ccekiwać potćzeba. —  Dal, 
sze szczegóły wkrótce dodatkowo obwiesza 
czone będą. Wszyscy żołnierze, Auslryacy ,  
Rossyanie i Prusacy,  bili się z nayświętniey .  
szą walecznością. Iednem j temże samćm 
ożywieni  uczuciem, w iednym połączeni celu, 
zdawal i  się ieduo tylko tworzyć  woysko.“  

D r u g i  D o d a t e k  n a d z w y c z a j n y  
do Gazety W i e d e ń s k i e y  pod d. 2. Wrze1 
śnia, zawiera co na-stępuie:
A 2

nieprzyiaciel, składa 
dzi , zostaią



606

„ W ł a ś n i e  teraz nadeszła z g ł ó w n e j  kwa-  
t l r y  Feldmarszałka Xięc ia S c h w a r z e n b e 
g a  urzędowa wiadomość z d, 30. Sierpnia o 
godz. ótćy wieczorem, o zupełnem zwycięz- 
t wi e,  odniesionem przez połączone woysko 
nad korpusem woyska  pod sprawą Jenerała 
V a n d a m m e ,  które się gościńcem P e t e r s -  
w a l d e ń s k i m  ku T o p  l i t  z było posunęło. 
G d y  nieprzyjaciel ieszcze d. 29. pomimo 
4ototysięczney siły swoićy , przez świetną 
waleczność korpusu Ces. Rossyyskich gwar- 
dyi  , wynoszącego blisko gooo ludzi pod 
rozkazami  Jen. Ó s t e r m a o a ,  w s t r z ym y w a 
nym był  przez dzień Cały w posuwaniu się 
swoiem aż pod T o p l i t z ,  i w yp a ro w an ym  
ieszcze przed zapadającą nocą aż pod K u l m, 
gdzie się ciągle u t r z y m y w a ł ,  postaftowił 
Feldmarszałek Xiązę S c l i . w a r z e n b e r ^  ka
zać uderzyć na korpus Jener. V a n d a m t n e  
ściągniętym du pomoc w o j s k u  Rossyyskiemu 
m w i n ó m  Kolloreda i Bitnclnysio, tudzież 
brygadzie iazdy Koburgs . Potyczka rozpo
częła się ze świte-n. N .yszcręśl iwsze wypadki  
uwieńczyły to przedsięwzięcie. Około godziny 
2giey ruszył  z w ąw oz ó w  Kroi.  Pruski korpus 
pod sprawą  Jen. K l e i s t a  w  tył  nieprzyja
ciela. Od tey chwili  wpadł  teoźe w nieład 
■największy,  który się z zupełną klęską one- 
goż ukończył.  Przy odeyściu gońca nie moż= 
na było ieszcze oznaczyć liczby ieńców,  po
między którymi znayduies ię kilku Jenerałów,  
mianowicie Jen. V a u d a rn m e i Jen. H a x  o, 
S ze f  inżyniieryi ; nie można było r ów n ie 'o -  
znaczyć mnóstwa zdobytych dział, (z których 
iuż 34  sztuk naliczono) i taborów,  ponieważ 
ca ł y  gościniec okrytym byt  uc iekającymi ,  
którzy  będąc między d w a '  korpusy wo ysk a  
-wciśnieni, wpadli po n.aywiększey części tjr 
ręce zwycięzców. — Tegoż samego dnia na
deszły do główney kwatery woyska sprzy
mierzonego urzędowe wiadomości o dwóch 
nie mniey ważnych zwycięstwach,  z których 
jedno odniósł d. 23.  Sierpnia między L u  k a u  
i U e b i c h a u  Jego, Królewicowska Mość Xią.  
że Następca S z w e d z k i ,  przyczem woysko 
sprzymierzone 26 dział  i 27 wozów amuni- 
oyynycłi  zdobyło i 1500 ieńców poj m ał o .  
Pobite korpusy woyska  Francuzkiego cofały 
się znaywiększym pośpiechem ku T o r g a u .  
Drugie zwycięztwo odniósł  Król:  Pruski na= 
czelny Dowodzca sprzymierzonego woyska  
w  S z l ą s k u ,  nad korpusami Marszałków 
M a c d e n a l d a  i S  e y  , tudzież Jenerałów 
L a u r i s t o n a  i S e b e s t i a n i e g o  d. 26. 
S ierpnia pod J  a  u e r, gdy  iuż Cesarz 
Fr anc uzów ściągnął  był ze S z 1 ą s k  a

i

na pomoc zagrożonemu D r e z n o w i  
dwa korpusy woyska.  _ Woysko sprzymierzę* 
ne ,  składaiące się z korpusów Jenerałów 
Y o r k  a ,  S a k e n a  i L a n g e r  o n a ,  za o* 
było 30 dział,  50 do 60 wozów prochowych 
i poymało około 2000 ieńców. —  Wszystkie 
sprzymierzone w oysk a  ciągną teraz daley 
swoie działania w naywiększey  zgodności.

T r z e c i  n a d z w y c z a y n y  D o d a t e k  
do Gazety  W i ć d e n s k i e y  pod d. 4. Wrze
śnia ,  zawiśra eo następnie:

Z  Toplitz d. 3 1 .  Sierpnia  1 8 13 ‘
Nieprzyjaciel  zawiódł  się w przyczynach 

naszego wstecznego poruszenia, i przedsięwziął 
b y ł  wys ł ać  za nami poiedyńcze korpusy * 
wąw oz ów  E r c g e b i r g u .  —  Jen. V  a n d am- 
m e ,  Dowodzca pierwszego korpusu w o y s k a » 
musiał  posunąć się na przód z K o n i g s t ę 1; 
n u  do P et  e r ś w a  1 d u z 52ma bataliioaami 1 
w 4 do 5Ó00 koni. Nie stało przeciw nie®111 
nic, iak tylko zaledwie Smiotysięczny korpuS 
walecznego Rossyyskiego Jea.  O s t e r m a n f l i  
który  to korpus z nayświetnieyszą odw ag i  
bronił  każdey piędzi ziemi. —  Dnia 298° 
przybyły  na wsparcie po nayprzykrzeyszenJ 
ciągnieniu Ces. Rossyyskie gw ard ye ;  Jenem* 
naczelnie dowodzący posłał  by ł  także dl* 
wzmocnienia z E i c h w a l d u  iedną brygad? 
grenad /erow Rossyyskich;  uderzyli oni z od* 
wagą lw a  na nieprzyjaciela,  i odparli go P° 
ogromnych natężeniach aż ku K a r w i t z .  
tyczka przywróconą została przez to szcz? 
ś l iwę trzymanie się R o s s y a n ,  a wykon** ' 1® 
rozporządzenia do uder enia na nieprzyiaę!® 
la dnia następuiącego , stało się p o d o b n e j  
—- Dowodzący Jenerał  Feldmarszałek 
S c h w a r z e n b e r g ,  dał Jenerałowi  B a r K ^  
l a y  de T o  l i i  rozkaz do at ak u ,  któryi  • 1 >L i3»
że Je n er a f  z taką zręcznością p r z y p u ś c i *  >, 
kióy po nim spodziewać się by ło  moż° ' 
D y w iz y e  Kolloreda i Biaachiego wraz z  ̂
s y y s k ą  brygadą Jenerała K n o r r i n g a ,  
szły d. 30.  zrana l ew y  bok nieprzy>lCie g 
gdy  tymczasem Rossyanie z a t r u d n i a l i  
skrzydło i e g o , a Jen. Kleist przesnoy * ^  
N o l l e n d o r f s k i m  w tył nieprzyi3° cjaf 

-pociągnął,  i tym sposobem w s z e l k i  p rZ '{ 
mu odwrót.  Jener. K n o r r i u g  szŁuralC>0ie- 
z przewyborną iazdą swoią  pierwszą ^  
przyjacielską bateryę,  i zdoby ł  3  meg0
Kolumna Feldmarszałka Porucznika Hm 
K o l i o  r e d  o przypuści ła w sposób m ^eg0 
świetnieyszy szturm do wz,górzów ^
nieprzyjacielskiego skrzydła , w y j ? a r t a
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j a r ę h w i t z  d o . N e u d o r f , a po naywa= 
ecznieyszym odporze zaległ Jener. K 1 e*i s t 

Pjtechóc! pod N o l l e n d o r f e m .  Nieprzyia= 
cielowj nje pozostało się nic innego, iak ’ »I- 
* °  Wściekła rozpacz ;  opasany ze wsz h 
lr°n, przodem zaś ustawicznie przez Rossyan 
PW ą wo zó w ciśniony,  mógł się ty lko prze- 
e i  małą resztą razdy;  to co się pozostało,  

j W °  1 raba&em łub wzietem w niewola. Po- 
? ° iowi5ko okryte t rupami;  przyprowadzono 
Uz teraz blisko 8000 ieńców, resztę chwyta- 
aia po la sac h,  a co chwi la mnoży się ich 
1Czba. Dostal iśmy w  moc n a s z a  gi dzia ł ,  

f  0rj y  i 2 chorągwie;  ani iedna sztuka arty- 
‘eryi nieprzyiacielskiey Die uszła rąk naszych, 

,n* Va'n d a r n i n ę ,  Jenerał  dywizyi  i inży* 
? lerJ'i Haxo,  jen .  brygady G u i o t i H a i m  = 

^ o dt  są poymani.  Jenerałowie dywizyi  
. up i o n c e a u ,  M o n t e s ą u i o u - F e z e n s a c  
1 ^iążę R e u s s  polegli na placu,  reszta rez* 
Proszona i raniona. Pierwszy korpus woy= 
s" a Jen. V a n d a m m e  przestał iuz istnieć.

S k u t k i  w c z e ś n i e y s z y c h  n a s z y c h  d z ia łań  
i aczep ny c h  o k a z u i a  się W tey c h w : ‘ i. Jen.

* ii c h e r uderzył  cL. 20. Sierpnia pod J  a u e r 
?a korpusy M a c d o n a l d a ,  N e y a  i S e *  
° a s t i a n i e g o , i  pob i ł i e  po naygwałtowniey* 
Slym odporze. —• Nieprzyjaciel  iest w  nay- 
"dększym nieładzie; zabrano mu według osta

tnich wiadomości 80 dział  i około 6000 ień- 
P°w, Liczba ieńców by łaby  ieszcze wię* 

Sz3> gd yb y  nie walczono z tak wielkiem 
r°ziątrzeniem i nie uderzano po naywiększey  
*;zęści bagnetem.—  Pułkownik M e n n s d o r f  
°* ia ła ł  z naylepszym skutkiem w tyle nie*, 
Pjsyiaciela , chwytał  gońców,  rozprószył  
puka wysłanych przeciw sobie oddziałów 
|apdy,  i trzymał  nawet  Smiotysięczną załogę 
W p s k a  w  tak wielkiem poszanowaniu,  iz 
n,e poważała się w ys y ła ć  z miasta na przei 
ęlvv niemu żołnierzy. — Królewic  Następca 
S z w e d z k i  pobi ł  nieprzyjaciela d. 23. Sier- 
Pnia między T e l t o w  i T r e b b i n ,  zabraw-  
Szy mu znakomitą dział liczbę. — Bul letyny,  
^^'dane *w g łównych kwaterach Krółewica  
Następcy S z w e d z k i e g o  i Jen. B l t i c h e r a ,  
* a wieraią dalsze o tych potyczkach szczegół 
y *  — Połączone w oy ska  ciągną d-alćy swoie 
^ t u ł a n i a  w nayzupeinieyszem porozumieniu.

W  g łó w n e j kwaterze Toplitz d. 1. 
W rześnia  1 S 1 3  0 S oĉ z-- tm ey  
wieczorem.

W t l y  chwi l i  przybiegł  goniec od Jener,  
■Bl i i c he r a  z nowetn O zwycieztwach donie
sieniem, Z  8ociotysiącsnego w o y s k a  Fran=

cuzkiego,  które stałó przeciw S z l  ą s k  0 w ! ,  
zaledwie 10000 w porządku zostało;  reszta 
roz wiązan a;  15000 ieńców,  92 dz ia ł ,  300 
w o z ó w  amunicyynych i 4 o r ł y ,  są w  mocy 
zwycięzców.  -Reszta zabita ,  raniona, rozpro
szona. Szczególnie tylko wylanie rzć&i B os 
b e r  przeszkodziło zupełnemu nieprzyjaciela 
zniszczeniu. •— W równymże czasie przyszedł 
przed L o w e n b e r g i e m  koniec całey d y w i 
zyi Jener. P u t h o t ;  dostała się ona w moc 

-Jen. L a n g e r o n a  ze swoim Jenerałem i ze 
wszystkimi Officerami iego jeneralnego szta
bu ; co nie zostało poymanem , utonęło w 
B o b r z e .  —  Woysko Marszalka M a  c d  o n a l -  
d a  tak dobrze iak zniszczone.

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą 
c z o n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c *  
u y c h  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a

N.  K r ó ł e w i c a  N a s t ę p c y  
S z w e d z k i e g o .

Królewic  Następca S z w e d z k i  n a y w y ż -  
szy Wódz w o ysk a  połączonego N i e m i e c  
p ó ł n o c n y c h  w yd ał  następującą odezwę:

Żołnierze!  Pow ołany  położonem we mnie 
Kró la  moiego i sprzymierzonych z nim Mo= 
narchów zaufaniem, abym Wam przy wod zi ł  
w  otwierającym się znowu za wodz ie ,  pokła= 
dam całą moią nadzielę w szczęśliwem po
wodzeniu naszego oręża, w Boskiey  opiece,  
w waleczności i wytrwałości  Waszśy.  — Bez 
zbiegu nadzwyczaynych zdarzeń, które osta
tnie upłynione lat dwanaście tak opłakanym 
sposobem w s ła wi ły ,  nie bylibyście na Nie- 
mieckiey ziemt zgromadzeni. Lecz Monarcho
wie Wasi czuli, że Europa iest iedną wielką Fas 
miliia, i że żadne z należących do nieyPaństw 
nie może bydź oboiętnem na to nieszczęście, 
iakiebyMocarstwo zdobywcze na którekolwiek 
bądź z nich zwaliło. Poznali  oni także ,  iż, 
leżeli Mocarstwo takowe wszystkiemu poko
naniem i ujarzmieniem zagraża,  iedna tylko 
w a l a  rniędzy Narodami panować musi, które 
stale postanowi ły  w yd ob y ć  się z niewoli i 
obelgi. Od tćy chwili zostaliście p rzy w ołan i  
od brzegów W o ł g i  i D o n u ,  od brzegów 
B r y t a ń s k i c h  i z gór P ó ł n o c y ,  abyśc ie  
się złączyl i  z Rycerzan:i  Niemieckimi, którzy 
walczą za wolność Europy.  Wszelka zazdrość, 
każdy przesąd, każda jakakolwiek bądź między 
Narodami niechęć, muszą zniknąć przed tym 
wielkim celem, który zapewnia niepodległość 
Naro dów .  —■ Cesarz N a p o l e o n  nie może



żyć  z Europą w pokoiu , chyba wtenczas , 
g d y b y  mu ona h o łd o w a ła . —  Duma iego w y 
pro wadz i ła  cztery kroćsto tys ięcy walecznych 
mężów przeszło o trzysta mil od ich domo- 
wey zagrody. Klęski ,  od których zasłonić 
ich nie poczytywał '  za rzecz go dn ą,  spadły  
na ich g ło wy ,  a trzy kroćstotys ięcyFrancuzów 
zginęło na ziemi wielkiego Pań stw a,  którego 
Monarcha p r ó b o w a ł 1 wszystkiego,  aby  pozo= 
stać z F ran cyą  w pokoiu. — Spodziewać się 
teraz należało ,  że tak wielka klęska w g n i e  
wie niebios spuszczona, skłoni Cesarza Fr an
cuzów do mnie.y niszczącego postępowania , 
że oświecony przykładem P ó ł n o c y  i H i 
s z p a n i i  porzuci myśl -zawo iowania  stałego 
lądu E u r o p y ,  i że Użyczy nareszcie światu 
pokoiu;  lecz ta nadzieia spełzła,  a p o k ó y ,  
którego wszystkie Rządy pragnęły , został 
przez Cesarza N a p o 1 e o n a odrzuconym. 
Żołnierze!  Nic się więc nie pozostaie,  iak 
tylko rzucić się do broni dla dobicia się po'» 
koiu i niepodległości. T o ż  sarno uczucie,  
które w roku 1792 ożywiało  Naród Francuzki 
i pobudzało go do pokonania zrednoczonemi 
siłami wóysk obcych,  które iego najechały 
ziemie,  musi teraz obrócić odwagę Waszą 
Drzecwko temu, który Waszą  oyczystą ziemie 
po nieprzyiacielsku naiechał  i pustoszył,  i 
który Waszych brac i ,  ż o n y  Waste  i dzieci 
w  haniebne chce okuć ka yda ny.  — Żołnierze! 
Co za piękna ukazuje się Wam przyłość!  
Wolność E u r o p y ,  przywrócenie iey równo
w a g i ,  koniec tego konwulsyynego'  s t anu,  
który iuż od lat dwudziestu trwa bez przen 
w y ,  nareszcie pokóy świata , będą owocem 
usiłowań Waszych. Waszą, iednoscią, W.aszą
karnością i Waszem meztwem stańcie się • Ł * godnymi tego pięknego losu, który Was cze
ka. W moiey główney kwaterze w O r a n i e m  
b u r g u  d. 15.  Sierpnia 18»3.

K a r o l  J a n ,

Gazety  B e r l i ń s k i e  pod d. 2Ógo Sier
pnia zawiera ją  następujący bulletyn:

W  obozie przy R u h l s d o r f  
z tamtey strony Te. l  t o w 
d. 24. Sierpnia po po łu 
dniu 1S 13 .

Wszystkie doniesienia taynych w y s ł a ń 
c ó w  zgadzały się w tem. d. 2 1 .  wieczorem,  
że Cesarz N a p o l e o n  ściągał  w okolicy B a 
n i t ! )  korpusy Xiążąt R e g g i o ,  B e l l  u n o ,  
P 4 d w y  i Jenera łów B e r t r a n d  i K e g a i e r ,

w ogóle, przeszło 80.000 ludzi, i że wszystką 
w ska zyw ał o ,  iż te woyska chcą nagle ruszy0 
na B e r  l i  n.

Królewic- zatem Szwedzki poczynił Da‘ 
Stępuiące rozporządzenia:

Trzeci korpus Pruski pod Jen. B ii 1 o v1 
postawił 2 d yw iz ye  miedzy r l e i o e r s d o t 1 
i K l e i n  - R e e i e n .  letki a zaieła iuż był® 
M i 1 1  e o w a 1 d e, a druga T  r e b b i n, dla za" 
krycia wszystkich obrotów. Czwarty korpus  
Pruski pod Jen. T a u e n z i e n  z łączył  % 
^cim przy l a n k e n f e  l cl e., a Jen.  W  o b -■ 
s e r  dostał rozkaz pociągaąć z G u b e n  do 
F r i e d l a n d ' ,  a ztamtąd do B u c h o l t z .  "  
Woysko  Szwedzkie wyruszyło  d, 22. o 2g>e  ̂
po północy z P o t s d a m u  ku S a a r m u n-d,

pociągnęło przez w ą w o z y ,  i stanęło pr^  
R u h l s d o r f t  — Woysko. Rossyyskie  posz<° 
za Szwedzkietn, i st3iięło przy  G i i t e r g o t * ;  
—  len. C z e r n i s z e w  osadził  B e  l i t  z ! 
T  r e u e u b r i e t z e n trzem.a tysiącami Kozs ” 
ków i brygadą iekkiśy piechoty, maiąc roZ' 
kaz wysyłać  liczne podiazdy ku T r e b b i o *  
L u c k e a w n l d e ,  J i i t e r b o c k  i L u k a 11' 
—> Ta yn i  w ys ł ańc y  donieślę, że iuż Cesar* 
N a p o l e o n  tniał się udać z L u k a  u 
B a r u t h .  Jen. C z e r n i s z e w  wypełni ł  
z w y k ł ą  rostropnością dane sobie rozkazy u* 
dania się z okolic M a g d e b u r g a  prze* 
B r a n d e n b u r g '  i P o t s d a m  do S a a r 
mu  n d ,  i w i g  godzinach uszedł spieszno 5 
mil Szwedzkich. Ta ki  by ł  stan rzeczy ,  gdy 
nieprzyiaciel d. 23.  z rana uderzył na Jeb*
T h  ii m e n  p r ż y T r e b b i n .  P r z e w y ż s z a j ą c a

siła iego zniewoliła Jenerała Pruskiego do 
puszczenia iego stanowiska.  Postępował  nie' 
przyiaciel  z w o ln a ,  i za iął  cala okolicę mię’ 
d iy  M i t t e n w a l d e  i S a a r a ,  okrytą łasa* 
mi i bagnami. Przednie sirhże cofnęły s '? 
powoli ,  i stanęły dla zasłonienia przed b- 
fiiią.— Dnia 23. rano korpus Jen. B e r t r a n d  
ruszył  przeciw Jen. T a u e n z i e n .  Ten od* 
parł  go, i wziął  niewolnika. Wieś G r o s s - 
B e e r e n ,  dokąd zbliżył  się b y ł  7<ny korpu9 
Francuzki ze znacznym odwodem,  został® 
zaiętą. K rpus Xcia R e g g i o  zm.erzał k® 
A h r e n d o r f .  Przez zaięcie G r o s s  - 13 e e * 
r e n  -zbliżył się nieprzyjaciel  o 1000 sąz^1 
do środka obozu. Jen. B iii o w dostał roz
kaz uderzenia na niego. Dopełnił  óu ;e£° 
rozkazu z odwa ga znamionuiaca zrcczneg0z 4 c
Jenera ła .  Woysko iego ciągnęło z tą s p ° '  
koynością,  która w 7«iioletr.iey woynie 
lecała woysko F r y d e r y k a  W. R o z p o c - ę ł o  
się tęgie z dział strzelanie kilka godzin trwa
łą te. Woysko pod zasłoną ognia ruszyło
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przód, r  uderzyło spiesznie bagnetem na ym y  
.°,rPIls» który sic rozwinął  by ł  na równinie,  
1 śmiało na nasz obóz postępował.  Jazda 
® 3sza kilkakrotnie także uderzyła na korpus 
^ !ęcia P a d w y ,  a stoczone przez nią u- 
taf izki  przynoszą wielki za»zczyt Jen. O p  = 
P 6n, Woyska Kossyyskie i Szwedzkie s ta ły  
"■szystkie w  szyku do bi twy i czekały na 
*°j-winięcie się korpusów nieprzyjacielskich, 
*eby na nie razem uderzyć.  —  Jen.  W i n -  
z * ug e r o d e ,  dowodzący Rossyanami ,  by ł  
aa Czele 10,000 i a z d y j  a Jen.  W o r o n c o w  

°wodzi ł  piechotą Rossyyską .  — Marszałek 
zroedzki Hr. S t e d i n k  przed liniią Szwedz- 

“ja. miał  iazdę w o d  wodzie.— Wieś R u h l s -  
° r f ,  leżącą przed obozem, osadzi ła pie'* 

kota,  dla utrzymania wolnego związku z 
e°; B ii 1 o w.  Że  zaś inne korpusy oieprzy* 
at,elskie nie w y s z ły  b y ł y  ieszcze z l a s ó w ,  
° ys k a  przeto Rossyyskie  i Szwedzkie nie 

Poruszyły się. Gdy tymczasem nieprzyjaciel 
agrażał wsi  R u h l s d o r f ,  i wolty  żerów 

®^'oicń pos ła ł  przeciw lekkiemu woysku 
2wedzkiemu stoiącemu przed tą w s i ą ,  K r o 

kwie zatćro rozkazał  .kilku bataliionótn, raa= 
p‘C-vm d z ia ła ,  wzmocnić przednie s traże,  a 

, 'Rkowoik C a r d e l l  miał  zlecenie posunąć 
zbateryą  artyl leryi  konney,  dla oskrzy=> 

‘ ®nia nieprzyjaciela.  Wypadkiem rosprawy 
P'zy  G r o s s - B e e r e n  iest do tey chwil i  

gięcie 26 dz ia ł ,  3 0  wozów pro cho wy ch,  
r Ie\p bagażów i 1500 jeńców, między któ- 

iest 40 Officerów, w liczbie zaś ich Puł= 
oivnik ułanów z gw ar dy i  S a s k i e y ,  kilku 
rancuzkich Majorów i Podpułkowników .  

k ‘ c*ba zabitych i rhnionych nieprzy jaciół  
art zo znaczna. L a s y  pełne marpdów, któ- 

^ e h  lekka jazda ciągle sprowadza. Cofnął  
nieprzyjaciel przez T r e b b i n ,  gdzie iiyż 

^ ° i ą  d w a  puiki Koza ków.  — Jenerałowie 
c -o w ,  T a u e n z i e n i  O r u r k ,  iako też 

ała lekka iazda R o s s y y s k ą  ścigają nieprzy
j ę t a .  Królewic  znalazł  między wziętymi 

niewolą takich Officerów i żołnierzy, któ- 
. *7 pod nim służyli ,  i wyle wal i  ł z y  rado- 
Cł r iyrzawszy dawnego W odza swoiego.“  

Peż Gazety pod d, ci'. Sierpnia zawic-  
następuiący dalszy  bulletyn;

Z g ł ó w n e y  kwatery  T e l t o w  
dnia 25. Sierpnia.

£  . !_łW’ oysko Franeuzkie zupełnie się cofa.
D|OSro za sobą wszystkie mosty,  i zdaie się 

żm' fcrzać ku E l b i e .  Tymczasem bydź mo= 
, e> iż się stara zebrać za miastem L u k a  u,  

0re w czasie rozeymu umocniono,  i które

podług zapewnienia wziętych w  niewola Offi
cerów inżyniierskich Franeuzkich,  dobrem 
iest teraz sta.110^iskiem. Ścigająca nieprzy
jaciela lekkie woyst>o, napastuie go ciągle 
z b o k ó w  i z tyłu.  Liczne oddziały Koz akó w 
pod s p r a w ą  Pułkowników B r e n d e l  i B e n -  
k e n d o r f a  dostały się iut  do D a h m e  i 
H e r z b e r g a .  W o ysk o  Rossyyskie  zaięło 
także L u k e n w a l d e .  Jenerałowie O r u r k  
i C z e r n i s z e w  posunęli się na przód. —  
G d y b y  nie lasy,  bagna i ro wy,  p on ió s łb y  by ł  
nieprzyiaciel większą stratę. Woysko sprzy.  
mierzone ciągnie. Planem by ło  Cesarza N a 
p o l e o n a  wprawić  w podziwienie Europę 
przez Wzięcie B e r l i n a  zaraz w początku 
rozp</czętey kampanii .  W  tym celu żebrał  
znaczne s iły .  Według naylepszych donie
sień, cztery korpusy Xiążąt R e g g i o  i Bel* ,  
l u n o ,  tudzież Jen. R e g  ni e r  i B e r t r a n d  
miały- około 80.000 lodzi,  a Xiążę P a d w y  
io ,oooiazdy.  Skupienie się wo ysk a  sprzymies 
rzonego, i zaięte przez nie dobre stanowiska,  
wniwecz plan nieprzyiaciela obróci ły.  Nie 
chciał się ón wdać w bitwę ogólną. Obroty 
w o y s k a  sprzymierzonego w Czechach, podług 
wszelkiego podobieństwa,  wiele p rz y ło ży ły  
się do tego wstecznego obrotu woy sk a  Frań- 
cuzkiegę. —  Osada w M a g d e b u r g u  pod 
Jen. G i r a r d  przeszła E  1 b ę ,  i posunęła się 
do G e n t h i n  i Z i es  ar .  Jen. Pruski P u t t -  
l i t z  wstr zym yw ał  ią przez 4  dni zym a  ba .  
taliionami. Obroua ta wielki  mu zaszczyt 
przynosi.  Jen. H i r s c h f e ł d  przy woła ny  
na chwilę dla wzmocnienia wo ysk a  sprzy
mierzonego, powróci ł  wczora y  wieczorem do 
B r a n d e n b u r g a .  Połączy  ón z sobą ko r
pus Jenerała P u t t Mi t z  i ki lka pułków Ko» 
żackich,  i odpędzi korpus Francuzki do 
M a g d e b u r g a .  Domyślać  się nawet  można, 
że trudno będzie temuż korpusowi powrócić 
do twierdzy.—  Jen. W a l m o d e n  napadnio* 
nym został d. 2 1 .  od przemagaiacey s ity , 
będącey pod dowództwem Xięcia E c k m i i h l ,  
i cofnął się do H o g e n o w  (małego miastecz
ka w Mektenburgskiem) gdzie s i ły  swe skupi, 
i na Francuzów uderzy. P r z y b y w a ją  tu ze- 
wsąd posiłki.  Niezmordowani i niezatrwo- 
żeni Kozacy  rzucą się między kolumny nie- 
przyiacielskie. Pospolite Ruszenie Meklen- 
burskie zniszczy parki arty l lery i ,  wysadzi  
na powietrze w o z y  prochowe,  i pozabiera 
wszystkie zapasy .  Ieńcy , między | którymi 
iest Adjutant Jenera ła  V e a u x ,  utrzymują ,  
że ten Jen era ł ,  tudzież Jen. M o r i  o zabici 
byli  w rozprawie przy  G r o - s s  = B e e r e n  i 
B l a n k e u f e l d .  Dodług doniesień Jen.  B  iL



J & w  tego wieczora odebranych, cofa się nie
przyjaciel  z pośpiechem. Wielu żołnierzy 
broń rzuca, a  liczba zabranych w o z ó w  pro
chowych iuż óo wynosi . “

Wiadomości zagraniczne.

X i e s t \ v o  W a r s z a w s k i e .

Lis t  ieden pisany z P o d g 6 r z a pod d. 
so> Sierpnia, donosi co następuie:  „ W s z y s c y  
P o l s c y  Jenerałowie,  sztabowi  i wyżsi  Office- 
rowie,  znayduiący  się w obwodzie K r a k o w 
skim, są ieńcami woiennymi.  Dziś żądano 
od  nich s łowa honoru i pisemnego oś w ia d
czenia,  iż nie opuszczą wyznaczonego sobie 
w  obwodzie na pobyt mieysca.  Wczoray  
popieczątowa ła  C. K. Austryacka  Woysko- 
woś-ć wszystkie kassy,  odebrała magazyn 
soli  i  osadzi ła manufaktury siarki,“

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Gazeta W i e d e ń s k a  pod d. 2 1 .  Siers 
pnia zawiera następuiący artykuł  z D r e z n a  
pod d. 6. Sierpnia: , , i>oia 3go Sierpnia ta-
ko w  dniu Imienin K r ó l a ,  dawali  obecni tu 
Po la cy  świetny bal w hotelu Polskim, na któ
rym znaydo w a ł y  się nay pierwszeWładze Eran- 
cuzkier  Xiążę B a s s a n o ,  Minister Sekretarz 
Stanu Hrab. D a r u ,  Jen, Intendent Hrab. D u 
m a s  i nayznakomitsi  Jenera łowie  Francuzcy 
cy,  tudzież nay wyżsi  Sascy  Urzędnicy Dworu i 
K r ó le s tw a : Minister gabinetowy Hra bia  De-  
t l e v  E i n s i d e l ,  Jenera ł  G e r s d o r f ,  Mini
ster Kanclerz N o s t i t z ,  W.  Szambełan B a" 
ron F r i e s e ;  Hrabia Jezry  E i n s i d e l  i wi«* 
lu innych. Stół  b y ł  na 70 osób. Minister 
Hrabia  Stanis ław P o  t o c k i spełnił  toast 
za zdrowie Cesarza Francuzkiego i Kroj® 
Saskiego,  na które Minister H rabia  E i n * * *  
d e l  odpowiedział .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X *><*

M eteorologiczne postrzeżenia we L w o w ie  od d n ia -16 . do 2 1 .  Sierpn ia  18 13 -

z-S II Czas po. 
}:§ li strzeżeń Barom etr. Ciepłomierza 

Reaum ura. \
Wilgocio ! 
mierz. 1

K ierunek W ia
trów.

Odmiany 
pow ietrza.__

iW .u.i. oiuuc. 2 / , „ 1 1 ,  0.
17.12. po potud. j 27, 1 1 ,  4. 

|| 10 to nony ! 28, O, 3.

t  9 , 5 - 
+ *3 . 3 - 
t  9 . 7 -

1: 90, 47.
[ 80, 47. '  
1 8 1 ,  7 1 .

P o. Po. Z . c ich y  
P. 7,. s ła b y  
P . Z . słab y

chm, m gła. 
gt-. chm. deszcz. 
chm ury.

ii Wsun. oco/tc. i 28, 1 ,  3.  
:18 2. po połud. j 28, 2, 1 .  

1 v> norv I 28, 2, 0.

t  7, 3 - 
| t  h5, 3 - 
■ t  9, 4 -

89, Ó2.
60, 09. 
85,  99-

Z . s ła b y  
P . Z . średn i 
Z . s ła b y

chm ury.
chm ury.
pogoda.

H r jo/i. iSCitno. 
po połud.

U10.  w nocy

28,  3 ,  7*
2&) 3?
28,  3,  3.

t  i i -
t  18, 3-
t  i 2, 7 -

85,  7 1 - 
56,  8ó.  
80,  09.

Po. Z . s ła b y  
Po. Z . słab y  
Po. Z . słaby

chm ury.
chmury..
chm ury. „

jj kv.si.ti. słońc. 
20 i 2. po połud.

1 |] 10. w nocy  j

;: ji Wscli. Słońc,. 
.2:11 ii 2. po HO lud. 

i' !i 1:0. W’ ” ':rV

28, 3 ,  5- 1 
28, 3 , 9- 
28,  3 , 5.

28, f ,  7. 
28, 0, 3.  
28. 1, 4.

+ 12 ,  5.  
t  ' 7 . 3 - 
t  7-

t  1 3 .
t  *9 . 3 - 
+ 1 1 ,  2

8 6, 09.. 
59 , ó l - 
83, ° 4-

83 , 99- 
6%, 33- 
8ó, 8.?.

Z . s ła b y  
P. Z . s ła b y  
P. Z , cichy

Po. Po. W. średni 
Po. średni 

P. średni

chmury,, 
chnlury. 

chmuryV______

! chm ury  
chmury.
poch/ti. deszez^^


